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Święto Morza. 


polsta docenia znaczenie merza, a ludność Jolsfi to. 
cha swoje mybtjcje morśtie, Gdynia. w ciqgu tiltu lat 3 ma» 
tej ubogiej cybactiej wiosfi stała się miastem bandlowem, 
licjącem prawie 60,000 miesztańców. Obsoty handlowe Gdy. 
ni dorównały juj obrotom starego Obaństa. Za Pilla lat 
©óoynia prześcignie inne porty bałtycłie. próżno wrogowie 
trzyczą | pienią się, groją, że odbiorą Polsce Pomorze. Rie 
tata to łatwa sprawa. Rajdy, Pto się Polaliem czuje, bros 
nić będzie polstiego morja do ostatniej tropli timi. 

Wielta uroczystość — Święto Morja— w dniu 31 lipca 
tr. b. była manifestacją ucjuć Dolatów. Setli tysięcy 
osób przybyło do Gdyni nie tyllo z traju, ale i z dalefiej 
Amerytfi, aby wziąć udjiał w uroczystościach, tióre zaszczycił 
swą obecnością Pan Prezydent Rzeczypospolitej dr. prof. 
SJgnacy Moscicti | człontowie Rządu. Wspaniale wypadła 
defilada stattów, wojsta i osganijacyj. 

Nastrój był podniosły i wysoce patrjotyczny. A ludność 
Pomorza i wybrycja prefonała się, że polsta jest silna, a 
cały naród, wsjystłie stronnictwa w stosunfu do ziem tych 
jednałome żywią uczucia i przefonania. 

W dniu Święta Mora cała ziemia Pomorsta hold zło» 
żyła Pryedstawicielowi Majestalu Polsti, panu Prezydentoe 
wi Nzecjypospolitej. 

W następnym numerze pedamy obszerniejszy opis uro. 
czystości. Tymcjasem musimy jajnaczyt, je Stwięto Morja 
jest dowodem, je Polsta nad Bałiytiem silnie trzyma straj, 
a pomtuti bitlerowskie qłusją fale polstiego Morza. 


Królewna Anna Mazówna, 


uczona polsta. 


Sleywytla to pastat niewieścia: polsta trólewna, lutes 
ranla i ucjona. Jafo tafiej, warto jej nieco miejsca poświę” 
clé, zmłasącja. ze Rebdafcja naszej Gazety postanowiła ja. 
mieścić śjeteg życiorysów wybitnych i jnatomitych ewange. 
litów<Polatów. 

W dobie reformacji nie tylfo wyrójniali się męjczyśnie 
polacy. Kobiety: Polli odznaczały się wylształceniem i talentem. 
Spitwall wtedy i śpiewają Dzlś jeszcze ewangelicy. Polacy 
pieśni ofji Wleśnictiej 3 Piestowej Stały pod Rratowem, 
pochobiącej je sławnego madnacfieqe rodu Szaftańców, tte 
ny wielfie dla reformacji połojyli zasługi. Sławnafi ucjoe 
ma była Prólewna Anna UWazówna, swana frólewną „Janie 
sią", siostra fróla polstieqo Zygmunta iil go. 

Urobjila się Anna w 1568 rofu, matla jej, polsfa tróe 
lewna Katarzyna Jagiellonta, jamęjna za Erólem szwedzlim 
Janem Ill-cim, była córta fróla polsliego Zygmunta I-go, 


tego, Hóremu na Rynfu Rrafewstim bołd złożył Esiąję Al 
brecht Sogemollern. Malla wychowała ją w duchu polstim. 
Dqzlwnem jednat zrządzeniem losu ckoć matta była tator 
licjfą i branfról również, Janusia od najmłedszych lat sHae 
niała się fu protestaniyjmewi. 

Kiedy Zygmunt powołany jostał na tron polsfi, Anna, 
wielce przywiązana do brata, a milująca Polstę, jnająca ją 
4 opowiadań matti, opuściła w 1587 relu Szwecję i pre 
niosła się na stałe do Djczyjny swej matti. Tam znalazła 
Janusia miłe i sympatycjne tomarjystwo, a raczej opłefę 
to ciotce swej, wdowie po frólu Stefanie Batorym, Annie 
Jagicltonce. A choć ciotta była fatolicjtą, a słostrzenica 
ewangelicztą, Fochały się kardio. Królowa Unna budziła w 
ostatniej latorośli Jagiellonów zamiłowanie do przyrody, 
de botaniti. 

Cjując się snai niebyt dobrie na dworze trólewstim 
w Rrafowie, przeniosła się Prólewna Unna Wajówna w 1605 
rotu do swego jamfu w Golubiu, potem bo Brodnicy. Tam 
w cisjy rozczytywała się w literaturze religijnej i nautómej, 
Znała ona jęjyfi: polsti, szwedyti, niemiecti, włosti, frane 
custi i łacińsfi, zajmomała się ona jywo sprawami ewane 
gelictiemi, mw szczególności losami ewanqelifów, ttórjy w 
innych frajach prześladowani, siufali przylułłu w polsce. 
Królewna Unna była dla nich opietunłą, śpieszyła im 3 pos 
mocą materjalną. 

Rojbudjone prez frólowę Unne Jaqiellontę jamiłowae 
nie bo przyrody, głównie do twiatów I roślin, wyrastało 
w Frólewnie Annie Wajównie. Do lonca swego życia true 
dniła się ona zbieraniem róślin. 32 jej staraniem i fosztem 
wysjebł 3 drutu wspaniały zielnit. wydany priej Szymona 
Syrtnjusza, w literaturze europejskiej jedyny. Rróletwna An. 
na była cyeczywistą współpracownicjtą Syrenjusza. Mspół» 
cjeśni najwali Annę Wazównę Trólemwą polstlej botaniki. 

Unna Wazówna pojostała bo smierci w stanie panieńie 
stim, pomimo, je fila razy trafiali się jej fawaleromie fróe 
lewsticp i Isiążęcycp rodów, ttórzy ośtwiaDczali się o jej tee 
tę. zmarła ona w dworze swym w Brodnicy, diś jesjcje 
istniejącym nieopodal tuin zamtotwych, w dniu 6 lutego 
1625 rofu. TOobee jamieszeł wojennych nie można było pos 
qrjebać ciała po Erólewstu. Cialo Irólewny długo cjefało 
w specjalnie zbudowanej w Brodnicy Fapliczce. Dopiero w 
1636 tołu 3 paradą frólewstą, przy udziale tróla polstiego 
Władysława IVqe. bratanta Irólewny Anny, jłojeno proe 
chy m Pościele ewangelicttim w Toruniu szanując wyjnanie 
zmarlej. Dziś fościół ten, jafo latolicfi, pod wezwaniem 
Panny Mariji, zawiera w sobie we wspaniałym, choć janle. 
dbanym grobowcu śmiertelne syczątti tej milej, wòzieemej 
i zasłujonej pestaci, jafą była Anna Wajówna. 

Aby ucjcić pamięć uczonej Trólewny polsfiej, nazwano 
w Warszawie załojone przez Zbór emangelicFi gimnazjum 
żeństie imieniem Trólewny Anny Wajówny. 
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Dzieje zamku w Działdowie. 


Od szeregu lat pracuję nad książką, która nosić bę- 
dzie nagłówek: „Z przeszłości Działdowa i ziemi dział- 
dowskiej". Wobec tego jednak, że materjały zbierać trzeba 
mozolnie tak u źródeł polskich jak niemieckich, a dostęp 
do archiwów jest niemal niemożliwy, gdyż dokumenty wy- 
wiezione zostały i złożone w archiwach pruskich, nic więc 
dziwnego, że praca moja postępuje żółwim krokiem. 

Nie zamierzam jednak w tajemnicy przechowywać wia- 
domości, które posiadam. Przed kilkoma miesiącami od- 
Czytałam w sali Szkoły Rzemieślniczej w Działdowie ury- 
wek z mej pracy, zatytułowany: „Działdowo przed 200 la- 
ty, czyli dzieje miasta i jego mieszkańców w XVIII-tym 
wieku”, Odczyt ten wzbudził duże zainteresowanie: wysłu- 
chało go przeszła 300 osób. W miarę, jak uda mi się opra- 
cować jakiś wiek lub okres dziejowy, podam go do pu- 
blicznej wiadomości. 

Wobec tego, że w poprzednim numerze Gazety pod- 
niesiona została sprawa zniszczenia zamku pokrzyżackiego 
w Działdowie, pragnę poświęcić nieco miejsca dziejom te- 
go zamku, który stanowił odrębną całość. a przechodził 
w ciągu wieków ciekawe koleje. Sądzę, że podane prze- 
zemnie wiadamości zainteresują Czytelników. Druk rozpocz 
nę w następnym numerze. Emilja Sukertowa- Biedrawina, 


s : 
Zycie polityczne. 
(Przegląd tygodniowy). 

Pomimo panującegc okresu letniego, okresu poświę- 
conego urlopom i wypoczynkowi — w polityce międzyna- 
rodowej praca wre i przynosi niemal dzień po dniu nowe 
wydarzenia. W naszej polityce na plan pierwszy wybija się 
zawarcie z Sowietami paktu o nieagresji (a 
wzajemnem nienapadaniu swych granic), nad którym per- 
traktacje ciągnęły się od szeregu miesięcy i który Polska 
uzależniała od tego, czy Sowiety podpiszą również takie 
pakty z państwami bałtyckiemi (Łotwą, Estonją, Finlandją) 
Oraz z Rumunją. Pakty z państwami bałtyckiemi zostały 
już pozawierane, pertraktacje z Rumunją posuwają się na- 
przód i jest nadzieja, że niedługo zostaną uwieńczone po- 
myślnym skutkiem. W rokowaniach z Rumunją Polska bie- 
rze bezpośredni udział, łagodząc wymagania obu stron. 


„Za dawnych, dobrych czasów...“ 


4) (Dokończenie). 

Serca krajały się panom rajcom na widok gospodarki 
kirasjerów | Postanowili przeto udać się do generała z proś- 
bą, aby ukrócił samowolę swych żołnierzy. Aby wizyta po- 
ważniej wypadła, opracowali memorjał, a pięknie wykali- 
grafowany podpisali wszyscy obywatele. Kta sztuki pisania 
nie posiadała takich w owe czasy była znaczna liczba— 
albo się wyręczył synem, alba kimś z rodziny, albo wyry- 
sował własnoręcznie trzy krzyżyki. Taki był powszechny znak 
niepiśmiennych. 

Jako delegata do strasznego generała wybrano naj- 
energiczniejszego, najmowniejszego z pośród rajców. Ale 
cóż — generał delegata przyjął, pismo przeczytał, roze- 
śmiał się szyderczo. Obiecał przesłać odpowiedź, a dele- 
gatowi wskazał drzwi. Mąż ów, który podczas najścia Ta- 
tarów byłby walczył jak bohater, tym razem pary z ust 
nie wypuściwszy, zmykał do domu, rad, że uszedł zdrów 
i cały. 

Z biciem serca oczekiwali ojcowie miasta przyobieca- 
nej odpowiedzi. 

W kilka dni po wizycie delegata mieszczan u gene- 
rała trąbieniem i biciem w bębny obwieszczona odczyta- 
nie dekretu jego ekcelencji. Był to dzień 9 lipca 1719 r., 
a więc ciepło dawało się we znaki węgoborczanom, ale 
w miarę słuchania słów dowódcy krew niby ukiop ude- 
rzyła do głowy obywatelom. Oto czego się dowiedzieli! 
Odtąd każdy, co się „obywatelem” zwie, winien był prze- 
strzegać złodziejstwa, on bowiem odpowiadać miał za 


Zawarcie tego układu z Sowietami jest wielkiego znacze- 
nia politycznego i przyczyni się wybitnie do złagodzenia 
naprężonych stosunków międzynarodowych. < 

W Niemczech stosunki wewnętrzne zaognione da 
najwyższego stopnia. W obliczu zbliżających się w yb o- 
rów (31 lipca) cały kraj znajduje się jak na wulkanie, 
w miastach toczą się krwawe walki między przeciwnikami 
politycznymi. W ciągu pierwszych dwóch tygodni miesiąca 
lipca, według statystyk niemieckich, w walkach ulicznych 
padło 116 zabitych i około 600 rannych. Stan wyjątkowy 
w Prusach trwał od dnia 20 do 26 lipca. — Jak wynika 
z dotychczasowych obliczeń z wyborów w Niemczech, na 
36,976,219 oddanych głosów otrzymali socjal-demokraci 
1,949,883 głosów (132 mandaty), narodowi socjaliści (hit- 
lerowcy) 13,132,413 gł. (229 mandatów), komuniści 5,276,887 
gł. (88 mandatów), centrum 4,600,295 gł. (76 mandatów), 
niemiecko-narodowi 2,174,071 gł. (36 mandatów), niemiec- 
ka partja ludowa 436,337 gł. (7 mandatów), partja gospo” 
darcza 146,370 gł. (6 mandatów), niemiecka partja pań- 
stwowa 374,816 pł. (6 mandatów), bawarska partja ludowa 
1,179,717 gł. (19 mandatów), Landvolk 91,359 gł. (1 man- 
dat), chrześcijańsko-sacjalni 362,331 gł. (6 mand.). Wybory 
w dniu 31 lipca dowiodły, że hitlerowcy tracą swoje wpły” 
wy, gdyż ilość głosów otrzymanych zmniejszyła się znacz- 
nie w porównaniu z wyborami czerwcowemi w Hesji i hit- 
lerowcy nie będą mogli utworzyć w Reichstagu większości. 
Skutkiem tego gabinet von Papena zostaje u steru władzy. 

Na Litwie zapanował wielki niepokój w 
związku z ostatniemi wypadkami na terenie Prus. Wydana 
szereg zarządzeń, zabezpieczających spokój w kraju. 

W Rumunji odbyły się wybory do parla- 
mentu. Olbrzymią większość zdobyły dotychczasowe 
stronnictwa opozycyjne. Dotychczasowy rząd ustąpił. Nowy 
rząd zostanie w najbliższym czasie utworzony przez nową 
większość parlamentarną. 

Międzynarodowa konferencja rozbrojeniowa 
w Genewie zastała odroczona do jesieni. 

W Lozannie zakończyły się obrady poli- 
tyczne i gospodarcze. Niewątpliwy jest sukces Nie- 
miec, gdyż zniesiono prawie całkowicie spłatę odszkodo* 
wań wojennych. Pozatem zawarty został między wielkiemi 
mocarstwami znany pakt porozumienia, do którego przy* 
stąpiła również Polska. 


wszelką popełnioną w jego posiadłości kradzież. W ciągu 
nocy obowiązkiem jego było wstać kilkakrotnie, obejść za- 
budowania i sprawdzić, czy wszyscy śpią. Gdyby zauważył 
nieobecność któregokolwiek z żołnierzy, którzy kwatero* 
wali, winien był natychmiast zameldować oficerowi dyżur- 
nemu. Gdyby obywatel zaniedbał, nie przypilnował w no* 
cy, a ktokolwiek dopuściłby się kradzieży, on, ta jest oby- 
watel miał być pociągnięty do odpowiedzialności, musiał 
poszkodowanemu zapłacić tyle, ile warta była rzecz skra- 
dziona. 

To rozporządzenie miało taki skutek, że liczba kra- 
dzieży wzrosła w dwójnasób, ale nikt z poszkodowanych 
nie przyznawał się do strat. Obywatele w obawie zemsty 
ze strony dzielnej armji wychwalali pod niebiosy swoich 
lokatorów. Kiedy żołdacy, rozbestwieni dekretem swego 
dowódcy, okradli jakiego podróżnego, radzono mu w mie- 
ście, aby szedł na skargę do generała Katta i jemu za po~ 
niesioną przez siebie stratę zapłacił jako karę za to, że swe- 
go dobra nie dopilnował. To też podróżni starali się za” 
łatwić wszelkie interesy, aby przed zachodem słońca opu- 
ścić bramy miejskie. 

Ażeby koniom wojskowym wygodnie było, zarekwiro- 
wał generał Katt wszystkie stodoły, które się w obrębie 
miasta znajdowały. Każdy gospodarz winien był co rok na* 
prawić dylę czyli podłogę. Co mieli czynić obywatele, pa* 
zbawieni stodół, gdzie mogli przechowywać zwiezione z pól 
zboże? Generał Katt uprosił u króla łaskawe zezwolenie, 
ażeby obywatele sprowadzili sobie z miasta Lecu pustka” 
mi stojący magazyn. Ale jak mieli ten budynek przenieść, 
alba jak z niego korzystać w obcem mieście, nad tem 
ofiarodawcy nie pomyśleli. Mało tego, generałowi Kattowi 
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Na zjeździe międzynarodowej Unji parla- 
mentarnej w Genewie doszło do ostrego zatargu 
słownego między Francuzami a Włochami. Na skutek za- 
targu włoska delegacja ustąpiła z Unji międzynarodowej. 
Wypadek ten odbił się bardzo przykrem echem w stasun- 
kach międzynarodowych. 

We Francji toczył się proces przeciwko 
mordercy prezydenta Doumera,  rosjaninowi 
Gorgułowi, którego skazana na karę śmierci. 

We Włoszech nastąpiła zmiana kilku mi- 
nistrów. Mussolini, będąc zdania, że Włochy spotkało 
w Lozannie niepowodzenie, usunął ministra spraw zagra- 
nicznych Grandiego, mianując go w Londynie ambasada- 
rem, zaś sam objął ministerstwo spraw zagranicznych. Pa- 
zatem usunął jeszcze trzech ministrów. 

W Ottawie, w stolicy Kanady (Ameryka Północna), 
odbywa się konferencja dominjów angielskich. 
Jak z dotychczasowych obrad wynika, sytuacja Anglji jest 
niesłychanie trudna i stała się ona celem bardzo ostrych 
ataków ze strony przedstawicieli daminjów. Stosunki mię- 
dzy Irlandją są coraz bardziej nieprzyjazne. Irlandja stara 
się zerwać wszelkie stosunki handlowe z Anglją. 

Na Dalekim Wschodzie w Mandżurji wy- 
buchły znów krwawe walki między Japończykami 
a Chińczykami. "EMU 


af . 
Z kraju i ze świata. 

Na Swięto Morza wyjechał w sobotę specjalny 
pociąg z Iłowa, który zabrał około 200 osób z Iłowa, 500 
z Działdowa i 1000 z Brodnicy. W dzień i w nocy jecha- 
ły, poczynając od piątku dnia 29 lipca, liczne pociągi spe- 
cjalne z całej Polski. Ogólnie z Działdowa wzięła udział 
w Święcie Morza przeszło 1100 osób, czyli więcej, niż pią- 
ta część mieszkańców. 

Upały i burze. Pierwsza połowa lipca zaznaczyła 
się w całej Polsce wielkiemi upałami, dochodzącemi w 
słońcu do 47 stopni Celsjusza, które spowodowały wiele 
wypadków śmiertelnych w ludziach z porażenia słoneczne- 
go. Takich upałów starzy ludzie nie pamiętają już od 50 
lat. Po upałach nastąpiły burze z piorunami, ulewami, gra- 
dami i wichurami, powodując pożary, powodzie, zabijając 
wiele ludzi i bydła. Burze te wyrządziły wielkie szkody na 


Pomorzu, na Wołyniu, w Lubelszczyźnie i w kilku miastach 
Polski, jak, naprzykład, w Warszawie, Lublinie i t. d. W 
pewnym majątku lubelskim straty, spowodowane przez bu- 
rze i powodzie, wynoszą 5 miljonów złotych. Zasiewy zo- 
stały zniszczone na przestrzeni 50,000 morgów ziemi, 

Z za kordonu. 

Pismn wydawane przez „Masurenbund” „Cech“, 
wystosowała do prezydenta Hindenburga list otwarty ze 
skargą na upośledzenie ludności mazurskiej przez czynniki 
rządawe. Pismo domaga się założenia nowych szkół ludo- 
wych z językiem wykładowym polskim, oraz utworzenia 
15 stypendjów dla mlodzieży mazurskiej w gimnazjach, 
jak również 10 stypendjów na uniwersytetach. 

Ze świata. 

Katastrofy żywiałowe w różnych krajach. 
Od dnia 9 do 16 lipca r. b. szalały niebywałe katastrofy 
żywiołowe, przeważnie atmosferyczne, we wszystkich nie- 
ma] krajach Europy, a nawet w Indjach i w Amerycz Po- 
łudniowej. W całej ltalji burze i trzęsienia ziemi spo- 
wadowały wielkie zniszczenie. Nad Francją przeszły tak 
gwałtowne nawałnice, że spowodowały przerwanie komu- 
nikacji elektrycznej, wylewy rzek i pochłonęły wiele ofiar 
w ludziach. W Niemczech z powodu silnej burzy i ule- 
wy wystąpiły rzeki: Ren, Mozela i jezioro Bodeńskie. W 
Marjenbadzie, w Czechosławacji, z powodu wielkiej 
ulewy wystąpiła z brzegów rzeka Tepi i zalała okoliczne 
wsie. W całej Anglji w ciągu dwóch dni szalały burze, 
powodując wylew wielu rzek i zalanie wielu miast i wsi; 
wiele osób zginęła od piorunów. W północno-zachodnich 
Indjach, w Azji, wskutek silnej burzy i ulewy pękła ta- 
ma na rzece Indus, wskutek czego poziom wody na tej 
wielkiej rzece podniósł się o 6 metrów, zalewając wiele 
miast i wsi, W Meksyku, w Ameryce Południowej, mia- 
sto Anclan została zniszczone przez trzęsienie ziemi. 

Katastrofa niemieckiego statku szkol- 
nego. Na Bałtyku zatonął niemiecki statek szkolny „Nia* 
be“. 69 mlodych marynarzy znalazło śmierć. 

Zwycięstwa polskie na Qlimpjadzie w Los 
Angelos. W Los Angelos odbywają się obecnie wszech- 
światowe zawody sportowe, zwane Olimpjadą. Dnia 1, sierp- 
nia odbyły się zawody szybkobiegaczy, z pośród których 
zwyciężył Polak, Kusaciński. W zawodach pań zwyciężyła 
Polka Wałasiewiczówna. 


podobał się budynek w Bertach i chciał, żeby go miesz- 
czanie do Węgoborka zwieżli. Rada miejska i burmistrz, 
po długich namysłach postanowili wystawić własnym kosz- 
tem budynek i oddać go kirasjerom do użytku. 

Ale najgorzej działo się świniom węgoborskim, jako tem 
opowiada ks. Braun. Było ich w mieście dużo więcej nad 
tysiąc. Dawniej miało to świńskie wojsko tę wygodę, że 
mogło na ulicach, na rynku, na placach miejskich ryć, ile 
mu się podobała, a nikt marnego słowa nie powiedział. 
Ale kiedy przybyli kirasjerzy, a generał Katt wyjechał na 
spacer, nie podabałe mu się, że świnie bezwstydnie i bez 
bojaźni rechtaly; a że wądoły, które na ulicach i placach 
wyryły, przeszkadzały koniom kirasjerskim, rozkazał ge- 
nera? Katt, żeby odtąd świnie w chlewach cały dzień spe- 
dzały. Wielka boleść napełniła serca obywateli na myśl, 
że miłym wieprzom wolność zabrano. To też goczęli od 
tego, że udawali, jakoby nic o tem nie wiedzieli. Zaczęło 
tedy dowództwo wojskowe nakładać sztrał czyli kary, do- 
sięgające 30 talarów. A kiedy to nie poskutkowało, kazał 
generał Katt wszystkie świńskie chlewy porozwałać, a świ- 
nie pozabijać. | tak przez 10 lat obywać się musieli miesz- 
czanie węgokorscy bez chlewów! Ale zato chowali sobie 
świnie kirasjerzy po stajniach, a że nie mieli pasterzy, wy- 
ganiali swoją żywinkę na zboże obywateli, im też mięso 
swych świń sprzedawali po takich cenach, jakie uważali 
za właściwe. 

Ale już najżałośniejsza historja była—z gnojem. Pano- 
wie kirasjerzy mieli ten osobliwy zwyczaj, że, nie mając 
czasu na uprzątanie gnoju, wyrzucali ga na ulicę. Ale — 
generał Katt lubił porządek, a gnoju na ulicach znieść nie 
mógł, przeto wydał rozporządzenie, aby obywatele wywo- 


zili gnój, wyrzucony na ulicę, lecz nie na własne pola, ale 
do majątku, który sobie generał Katt niedaleko Węgobor= 
ka kupil. Jeżeli jeden gospodarz prędko swoją rohotę 
skończył, to musiał pomóc swemu sąsiadowi, który był 
powolniejszy i mniej zaradny. To też mieszczanie posta- 
nowili nie wyręczać jeden druglego i zaprzestali gnój wy- 
wozić. Rozkazał więc generał Katt swoim żołnierzom zbie- 
rać gnój na nosze i wrzucać do mieszkań pana burmistrza 
i panów rajców. 

Z dachami też był kłopot: ktoby w ciągu 10 dni nie 
pokrył domu dachówką, temu kirasjerzy mieli słomiane 
poszycie zedrzeć. 

Wiele ucierpieli mieszczanie: musieli mieć stale w po- 
gotowiu konie, aby ścigać żołnierzy dezerterów, a ucieczki 
kirasjerów bywały dość częste; musieli rzeźnicy dostarczać 
mięso pa cenie poniżej kosztu — ho tak rozkazał generał 
Katt. Musieli wybudować własnym kosztem drogę z mia- 
sta do majątku generała, który tam warzył piwa i pędził 
gorzałkę, a w mieście na rynku sprzedawał; na koszt mia- 
sta kazał na rynku zbudować ujeżdżalnię, zabierał on go- 
spodarzom rolę bez zapłaty. Wiele, wiele złego ucierpieli 
węgoborczanie od generała Katta, który był naprawdę ka- 
tem dla miasta. 

To też kiedy w 1741 roku wymaszerowali kirasjerzy 
na wojnę śląską, zapanowała wielka radość. Skończyła się 
23-letnia niewola| Ze łzami w oczach rzucali się sobie w 
objęcia ojcowie miasta! Z jakąż rozkoszą żegnali kirasje= 
rów, © których tak marzyli, których tak gorąco do siebie 
zapraszali. Szczęśliwi byli, że się ich pozbyli. Generał Katt 
jednakże.. zaprowadził porządek w mieście Węgoborku. 

Emilja Sukertowa-Biedrawina. 
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SYcie gospodarcze Polsfi. 
Wywój jaj i pietzy. Wedlug Danych Miimistecjum 
Przemysłu i dandlu, w biejącym rotu wywieziono 3 Polski 
jaj i pierza na sumę oPoto 120 miljonów złotych. WO pozy: 
cji tej mieści się wywóz jaj, wartości 98 miljonów złotych. 
W tym samym ofresie wywiejiono drobiu żywego ja 13 
miljonów qłotych. 


Odpowied; NRedatcji. 


p. J. K. w Ddolanomwie. japytuje Pan, jafie są 
środti chemiczne Do walfi 3 rójżnemi choroba: 
miu drzew i warzyw, OopowieDi: Ciecz bordos 
sta leprotentowa robi się w następujący sposób: prjygo” 
towuje się osobne roztwór slarcjanu miedzi w naczyniu 
drewnianem, oraj mlelo wapienne, tej w naczyniu drewniae 
nem, w śtosunfu 1 filogtama siarcjanu miedzi (Fopttwasu 
miedzi) i 1 tilodtama wapna niegasjonego na 100 litrów 
mody; następnie pierwsyg 3 tych cieczy (50 litrów) wlewa 
się do mlefa wapiennego (50 litrów), ciąqle miesjając. 
©irtiymamy wtedy bezbarwny płyn 4 obfitym, jawiesłsiym, 
niebłestim osabem. Jejeli czyste ostrze noja, młojone do 
priygotomanej cieczy, ciemnieje, należy do clecjy bordostiej 
dodat trochę uprzednio zgaszonedo wapna. Cier bordosta 
musi być użyta w stanie świejym, to jest najlepiej w dniu 
spotiądjenia. Cłecz burqunbzEa używa się jamlast bore 
boskiej, jejeli 3 |alichfolwict powodów nie mamy pod tęlą 
niegasjonego wapna. Stłada się ona j węglanu miedjiotoee 
go w postaci drobnego, niebiesfojielonego osadu, zawie 
sjonego m wobdile. Podajemy tu następujący przepis: Dla 
puiyrjiądzenia cieczy burqunbjtiej bierze się: sody frystalicze 
nej pół filograma (soda zwietrjała w Eawałtach nieprjejro" 
cjystyc lub w proslu jawitra zmienne ilości wody i dlae 
tego 3 tafiej sody botłabnie, wedlug przepisu, przyrządzić 
ciecjy burgundztiej niepodobna), siarcjanu miebji pół Tilo» 
grama, wody 120 tilogramów. 3 pocjąttu w niewielfiej ilos 
ści wody, naptzyłład, w jednem wiadrze (15 Filogramów) 
puydotowujemy roztwór siarczanu miedzi i osobno w tafiej 
samej tlości wody — toztwóc sody. Dbadwa roztwory ales 
mamy razem do naczynia więfszego, naprzyfład, beczfi i Doe 
pełniamy do 120 Filogramów. Według innego przepisu na» 
lcjy wziąć: siarczanu miedji pół tilograma, sody Erystalicze 
nej pół kilograma, wody 50 litrów. W niewielfiej ilości 
wody rojpuszcjamy osobno sodę i mw tafiej samej ilości 
siarczan miedzi. Obatwa rojtwory qlewamy razem i dopełe 
niamy do 50 litrów, jat w poprieonim przepisie. WO pierw. 
szym wypadfu otrzymujemy O,4rprocentową, w drugim 0,5+ 
procentową ciec) burgundjtą. przylega ona dobrze do liści 
i niszczy qrzybli baedzo stutecznie. Mie daje jednat śladów 
ma liścłach przy jraszaniu, co jest cechą ujemną. prócj tego 
psuje się bardjo prędfo i dlatego musi być użyta w dniu 
przydetowania, 


Prosimy o wpłacanie prenumeraty 
ma fonto czetowe P. R. O. Rr. 4852. 


Rynfi. 

Ryne? zbojowy. Ra giełdach zbojomycy w Warsa. 
mie płacone w dniu 30.qo lipca 1932 rofu 3a 100 lilo: zyto 
state 20.00, żyto nowe 18,50. pszenica jednolita 26,00. psje: 
nica jbierana 25,00, owies jednolity 24,50, owies zbierany 
22,00, jęcjmień na taszę 20,00, groch polny jadalny 31,00, 
groch „Victoria“ 31.00, łubin niebieski 16,00, łubin żółty 22,00, 
tzepal nowy zimowy 34,00, siemie Inlane 37,00, mgla psen: 
na lufsusowa 48,00, mąta pszenna 0000—43.00, mąfa jyt: 
nia pytlotwa 36,00, mąta żytnia sitfowa 30,00, mala żytnia 
rajowa 28,00, otręby pszenne szale 14,50, otręby pszenne 
średnie 13,50, otręby żytnie 12,00, fuchy Iniane 21,00, Puchy 
riepafowe 17,00, tuchy stonecjnifowe 17,00 jłotych. Poda. 
jemy ceny najwyższe. 


Kacif dla Kobiet. 


Pióra, czyli pierze. 

Zanim jacjęto wyrabiać pióra stalowe, zapotrzebowanie 
gesich 9% do pisania było wieltie. Dbecnie 3 piór mamy 
następujący pojytel: pe zDarciu chorągiewki itg to napełniee 
nia poduszeł, jaślów, pierzyn, piernatów; 3 całych piór robią 
sigotti do turju, } szypuł, bute? — wyfałaczłi do jębów. 
3 samych stosin szczotti do szorowania (jamiast ryjowych), 
a 3e stosin (chotągitwiu) wraz 3 promieniami — torce do 
strzał (do dziecinnych łutów), a nawet fosjtowne wyroby, 
jat, naptjytład, twiaty, liście do butietów lub wieńców, boa, 
egretfi do fapelusjy I t. p. 

Czyszczenie brudnych pierzy domowym spó: 
sobem. O ile gesi przed zabiciem byly brudne, trzeba je 
wpierw wytąpać i wysuszyć Brudne pietrze przed darciem 
myczyścić (albo w specjalnych jatładach do cjysjczemia pies 
tja, albo samemu to jvobić, myjąc je w ciepłej wodzie 3 do» 
dattiem salmialu (amoniafu). Stree pierze od moli prjej 
cjęste trzepanie. Węgiel rosjatjamy pray pomocy miesyfa, 
Rachylamy się nab totłem 3 pietjem i ostrożnie, jeby się 
pitrje nie rojlatywoło, przerabiamy je reami cd spodu Pes 
tła do wierzchu. Gdy w ręce zaczyna być qorąco, to pejer 
stać dąć miesjtiem na męqle, bo ju] mimogona ciepłota jatje 
nie piórom sąłodzić. Przy zbyt wielfiej depłocie pióra się 
przypalą. Małe piórfa, ttóre same zaczynają się unosić w 
powletrju, będą juptłnie cjyste i mojna je ostrojnie jebrać 
do worecjia, a brudne, ciężtie, lejące na dnie tolta, znów 
przerabiać, by się mie przypalały. ©żdyby pierze było więcej 
pobrudzone, to nasypat go trochę na suche, geste, cyste, 
druciane sito i, trzymając nad niewicllim ogniem, prjerdm 
biat je, wówcjaś brud bedjie opadać. Potem mltadamy je 
jesjcje do totła i przerabiamy poprzednio opisanym sposo" 
bem, albo bierzemy nową, czystą miotle, starannie ołoroma: 
ng, jeby fawałti tory 3 róże nie sypały się do pierja i nią 
pierze mieszamy. Musimy starannie przerabiać i mieszać 
pierze prycj cjas ototo 3 fwabransów. potem zdejmujemy Tos 
ciot 3 ognia i, przerabiając pietje, pojwalamy ostygnąć, albo 
Hładjiemy je na to site, o Etórem poprzednie nadmieniliśmy 
i, mieszając, czefamy, aj ostygną. Rajdy qatuntf pierjy cjyśw 
cić osobno: qęsie, Pacje, Turje, puch i t. © Najlepiej ayse 
cić pierze latem albo aimq w pustym, ciepłym potoju. Gło. 
mę, to jest włosy otryć chustłą lub czepłiem. noś i usta 
muślinem, bo tury 3 pierjy moje wywołać zapalenie dróg 
oddechowych. Čdy się dotładnie'tę robotę wytona, to pies 
rje bardzo się poprawią. ale dużo ich ubywa, bo 3 trjech 
cjęści pejostają dwie. Zbite sfuttiem wilgoci pierze wsypać 
lugno do mworecjfa i suszyć na słońcu, w przemłewnem 
miejstu. potem rejesłać na prześcieradła, Wilgotne trjcba 
susiyć poprzednio opisanym sposobem. Pierze, na ftótych 
lejeli chotiy, Zamiast spalić lub wyrzucić, mojna talje zde: 
jynfefoweć. Badania uczonych wylajaly, je na piórach Oto» 
biu bywają prjenosjome zarazłi turjej cholery, zarazy pysta 
i racic, oray innych chorób, więc Oczynfefcję należy wyfonać 
staranuie. Do Dejynfefcji mojna pierze włożyć bo zwyłtłego 
woteczfa 3 muślinu, do powłoczii 3 jaśfa i t. p, ale nie 
więcej, jał czwartą część jego objętości, dofłabnie wygotos 
wai, przerabiać w wottcjlu ręfami i suszyć najlepiej na 
słońcu. Do dofładnem wyschnięciu rierzy, tat dlugo bić po 
worecjtu lettim Pijem, dopóti nie nabiorą odpowiedniej elas 
stycjności. Tę czynność trjeba powtórzyć przej 3 do 6 dni. 

(Dofońcjenie nastąpi). 


Bazeta Majzursła* i „Rowiny”, pisma, pe. 
święcone sprawom ludu cwanqelicliego, wychodją 2 rajy 
w miesiącu. Prenumerata tosztuje miasięcinie, łącjnie 3 dobat: 
tiem „Ras; Swiat" i „Rasy Swiatet” 50 qrosiy 3 odnoszee 
niem do domu. Dla płacących 3a pół rofu 3 góry 2 złote. Dla 
płacących fwartalnie 3 góry 1 słoty 25 groszy. 
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